
Marsz Niepodległości
12 listopada 2011
Przedstawiamy relacje z Marszu Niepodległości i jego blokady.
Dla  zachowania  bezstronności  i  obiektywizmu,  przedstawiamy
relacje  wydarzeń  widziane  oczami  obydwu  stron.  Na  koniec
podsumowania  wydarzeń  również  z  medium  lewicowego  i
prawicowego.

Relacje wzbogacono zdjęciami ze strony Niezależna.pl autorstwa
Małgorzaty Armo i Zbyszka Kaczmarka.

RELACJA 1 (MEDIUM LEWICOWE)

11.00 – Ok. 50 km od Warszawy policja zatrzymała autokar ze
Śląska, prawdopodobnie wkrótce będzie mógł jechać dalej.

11.00 – Według niepotwierdzonych informacji przy pl. Trzech
Krzyży  zbierają  się  narodowcy.  Na  mieście  jest  spokojnie,
ludzie dopiero zaczynają się zjeżdżać.

11.01 – Grupa około 250 skinów zmierza w stronę centrum.

11.18 – Na mieście widać coraz więcej policji.

11.25 – Naziści zaatakowali gazem kierowcę autokaru z Krakowa
ok. 50 km od Warszawy.

11.40 – Autokar z Krakowa ruszył dalej.

11.45 – Na pl. de Gaulle’a zebrało się ok. 20 narodowców.

11.48 – Pojawia się coraz więcej nacjonalistów, 200 stoi na
rogu Wilczej i Marszałkowskiej, przy stadionie Legii czeka 300
kibiców.

11.50 – „Patrioci” zaczynają się zbierać na pl. Konstytucji w
20- 30-osobowych grupach.

11.58  –  Na  pl.de  Gaulle’a  policja  rozbiła  grupę  200
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antyfaszystów,  część  z  nich  otoczyła  kordonem.

12.10 – Na Marszałkowskiej pojawiła się platforma „Kolorowej
Niepodległej” w otoczeniu 200 antyfaszystów.

12.11  –  Policja  zablokowała  „Nowy  Świat”  i  dużą  grupę
antyfaszystowskich  działaczy.

12.17 – Na Marszałkowskiej zebrało się już 300 aktywistów
Antify, Nowy Świat w dalszym ciągu blokowany.

12.25 – „Kolorowa Niepodległa” zajęła już róg Marszałkowskiej
z Wilczą, zgromadziło się ok. 600 osób, gra samba, cały czas
napływają kolejni aktywiści.

12.33 – Policja zablokowała ekipę z „Krytyki Politycznej”,
uniemożliwiając im dojście na demonstrację.

12.38 – Do blokady dołączyła kolejna, 100-osobowa grupa samby,
trwa impreza.

12.45  –  Policja  utworzyła  kordon  na  Marszałkowskiej,
odgradzając „Kolorową Niepodległą” od pl. Konstytucji. Ok. 60
działaczy zatrzymanych w lokalu Krytyki Politycznej ma zostać
przewiezionych na komisariat na ul. Wilczą, pod pretekstem
„weryfikacji danych personalnych”.

13.08  –  Demonstranci  skandują  „Kolorowa  Niepodległa!”,
„Warszawa wolna od faszyzmu!”.

13.00  –  „Kolorowa  Niepodległa”  zajmuje  1  pas  ruchu
Marszałkowskiej. Otaczający ją kordon policji jest gęsty, ale
cały czas można wejść do środka albo wyjść z blokady. Trwają
przemowy,  gra  samba,  jest  kolorowo.  Wokół  wiecu  krążą
nieliczne,  kilkuosobowe  grupki  narodowców.

13.14 – Kolejna spora grupa przyłączyła się do „Kolorowej
Niepodległej”, demonstracja rozlała się już na całą szerokość
ulicy, organizatorzy zapraszają kolejne osoby.



13.19  –  Jak  donosi  CIA,  grupa  ok.  30  faszystów  blokuje
przejście przy stacji metra Centrum.

13.27 – Policja blokuje „Kolorową Niepodległą” z przodu – od
strony pl. Konstytucji, ale z pozostałych stron w dalszym
ciągu  można  się  tam  dostać.  Trwa  impreza,  gra  samba,
demonstranci  skandują  antyfaszystowskie  hasła.  Między
przemowami organizatorów puszczana jest muzyka z platformy.

13.33  –  Pojawia  się  coraz  więcej  bojówek  nazistów  i
nacjonalistów, uzbrojona grupa ok. 50 narodowców zgromadziła
się na pl. Konstytucji, skąd ma wyruszyć Marsz Niepodległości,
przy barze Źródełko czatuje ok. 300 pseudokibiców.

13.43 – W sieci pojawiają się pierwsze filmiki z manifestacji.

14.00  –  Do  Marszu  Niepodległości  dołączyła  duża  grupa
pseudokibiców,  obecnie  obrzucają  policję  petardami.

14.05 – Jak podaje CIA, policja zgromadziła nowoczesny sprzęt:
na pl. Konstytucji stoi LRAD (urządzenie dźwiękowe dalekiego
zasięgu) oraz armatka wodna skierowana przeciwko wiecowi. Na
Koszykowej stoją dwa spychacze barykad, setki policjantów z
prewencji  uzbrojeni  m.in.  w  rozpylacze  gazu  łzawiącego  i
strzelby, zaś nad wiecem non stop krążą roboty latające i
robią zdjęcia protestującym.

14.10 – Przy Mariotcie zbierają się serbscy narodowcy.

14.20 – „Kolorowa Niepodległa” liczy już 1500 osób!

14.21  –  Policja  utrudnia  ludziom  dołączenie  do  legalnej
demonstracji  –  organizatorzy  apelują,  aby  nie  dać  się
zastraszyć!

14.50 – Dochodzi do mniejszych starć między 'patriotami’ i
policją, np. na rogu Marszałkowskiej i Koszykowej.

14.54  –  „Kolorowa  Niepodległa”  została  zablokowana  przez
policję ze wszystkich stron, na pl. Konstytucji pojawia się



coraz więcej narodowców.

14.58 – Regularna walka między prewencją i narodowcami na pl.
Konstytucji, policja użyła gazu i armatek wodnych.

15.00  –  Ruszył  Marsz  Niepodległości,  porusza  się  ul.
Waryńskiego  w  kierunku  ul.  Jazdy  Polskiej.

15.04 – Na tyłach pochodu trwają walki z policją, 'patrioci’
rzucają petardami i racami dymnymi, w użyciu cały czas armatka
wodna.

15.07  –  Sytuacja  na  pl.  Konstytucji  wymknęła  się
funkcjonariuszom spod kontroli, pomimo zgromadzonych 4 armatek
i 2 LARD-ów.

15.19 – Narodowcy podzielili się na 2 grupy – większą na Jazdy
Polskiej i mniejsza na Koszykowej, gdzie trwają przepychanki z
policją.

15.23  –  „Patrioci”  zdemolowali  wóz  Polsatu,  wcześniej  z
miejsca akcji zwinęła się ekipa TVN-u.

15.25 – Spora grupa narodowców przemieszcza się ulicą Kruczą.

15.33  –  Po  centrum  krążą  karetki  pogotowia,  luźne  grupki
nacjonalistów uciekają przed policją. Główne siły narodowców
znajdują się na Rondzie Jazdy Polskiej, mniejsze przy pomniku
Dmowskiego.

15.27  –  Marsz  porusza  się  powoli  ul.  Waryńskiego,
prawdopodobnie  ominie  Kolorową  Niepodległą.  Wykrzykują
nacjonalistyczne hasła.

15.38  –  Według  mediów  maistreamowych  Marsz  Niepodległości
został zdelegalizowany, co na Kolorowej Niepodległej przyjęto
okrzykami radości. Narodowcy mimo to maszerują Marszałkowską
od  Rotundy,  Kruczą  i  Alejami  Jerozolimskimi,  zaś  mniejsze
bojowo nastawione grupki krążą po całym centrum. Antyfaszyści
na blokadzie skandują „Nie przejdziecie!”, gra muzyka.



15.46  –  W  stronę  blokady  zmierza  spora  grupa  nazistów  od
strony  Wilczej  oraz  policji  od  strony  pl.  Konstytucji,
antyfaszyści bronią się przed atakiem. Widoczne są armatki
wodne.

15.52  –  Liczne  samochody  policyjne  zmierzają  placem
Konstytucji  w  stronę  Marszałkowskiej.

15.56 – Ratusz zdementował informację o delegalizacji Marszu
Niepodległości.

16.06  –  Cały  czas  z  bocznych  uliczek  wybiegają  narodowe
bojówki, chcące zaatakować antyfaszystowską demonstrację, ale
są odpierane przez Antifę.

16.10 – Jak donosi Twitter Porozumienia 11 Listopada, 1 osoba
została pobita przez faszystów pod knajpą Tel Awiw.

16.12  –  „Kolorowa  Niepodległa”  cały  czas  świętuje,  ludzie
pozostają na blokadzie, puszczana jest muzyka, gra samba.

16.21  –  Marsz  idzie  ulicami  Spacerowa  i  Belwederska,  pod
pomnikiem  Dmowskiego  zbierają  się  bojowo  nastawieni
pseudokibice.

16.45  –  Marsz  dochodzi  pod  pomnik  Dmowskiego,  w  stronę
Ambasady Rosji lecą petardy i race.

16.46  –  Policja  nie  wypuszcza  protestujących  z  Kolorowej
Niepodległej. Trwają negocjacje. Organizatorzy nawołują, aby
zacząć rozchodzić się w grupach, jak tylko policja zacznie
wypuszczać ludzi.

16.52 – „Patrioci” zdewastowali wóz transmisyjny TVN-u.

16.57 – Antyfaszyści rozchodzą się, wokół rotundy gromadzą się
małe grupki nacjonalistów. Większe, ok. 50- 100-osobowe krążą
w okolicy pl. Trzech Krzyży oraz w parkach, ok. 70-osobowa
idzie ul. Wilczą.



17.12 – Bojówka Marszu Niepodległości wypadła na ulice Wilczą,
gdzie przed chwilą udała się policja z armatką wodną.

17.20 – Policja bez powodu szturmuje hotel przy ul. Wilczej.
Pod  Pomnikiem  Dmowskiego  płonie  wóz  TVN-u,  zgromadzeni
śpiewają hymn.

17.24  –  Pracownik  hostelu  próbujący  dowiedzieć  się,  o  co
chodzi,  został  zatrzymany.  Tymczasem  po  mieście  krążą
„patriotyczne”  bojówki,  policja  wezwała  zgromadzonych  pod
pomnikiem Dmowskiego do rozejścia się.

17.28 – Jak podaje CIA, na ulicach Warszawy dochodzi do starć
Antify z bojówkami Marszu Niepodległości.

17.40 – Wyjaśniła się sprawa ataku na hostel – jak podaje
Porozumienie  11  Listopada  na  swoim  Twitterze:  „policja
najwyraźniej  nie  była  w  stanie  określić  gdzie  uciekli  im
bojówkarze,  sprawa  już  rozwiązana  ale  drzwi  na  klatkę
rozwalone”.

18:00 Pojawiają się informacje o tym, że aktywiści Koalicji 11
Listopada są atakowani przez bojówki prawicowe przy stacji
Metro Centrum.

18.01 – Policja poluje na aktywistów, ul. Marszałkowska i pl.
Konstytucji  są  zablokowane.  Tymczasem  w  pobliżu  pomnika
Dmowskiego 'patrioci’ zdewastowali wóz Polskiego Radia.

Źródło: Centrum Niezależnych Mediów Polska

RELACJA 2 (MEDIUM PRAWICOWE)

Warszawa  okazała  się  wyjątkowo  niespokojna  podczas  Dnia
Niepodległości. W centrum stolicy doszło do walk z policją.
Wcześniej  grupa  około  100  niemieckich  lewaków  zaatakowała
policjantów,  po  czym  zabarykadowała  się  w  kawiarni  Nowy
Wspaniały Świat. Policja użyła gazu i armatek wodnych na placu
Konstytucji. Rannych zostało 9 policjantów i kilkudziesięciu
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demonstrantów, 21 osób trafiło do szpitala. Zatrzymano 200
uczestników  demonstracji.  Policja  dostała  zgodę  na  użycie
broni gładkolufowej.

Po godz. 15.30 urzędnicy ze stołecznego ratusza poinformowali,
że na wniosek policji zdelegalizowano Marsz Niepodległości,
organizowany  przez  środowiska  narodowe  i  prawicowe.  Wydaje
się, że te decyzja nie poprawi sytuacji na ulicach stolicy. Na
szczęście  po  niespełna  godzinie,  informacja  została
zdementowana. Po południu w kilku miejscach stolicy – placu
Konstytucji,  placu  Na  Rozdrożu,  rondzie  Jazdy  Polskiej  –
gromadzili  się  demonstranci  i  policja.  Dochodziło  do
przepychanek  i  drobnych  starć.

Wcześniej, ok. godz. 12.00 – jak podał serwis tvnwarszawa.pl –
na ulicy Nowy Świat doszło do przepychanek. Grupa ok. 100
niemieckich  anarchistów  zaatakowała  tam  policjantów,  a
następnie zabarykadowała się w kawiarni Nowy Wspaniały Świat.
Po  godz.  15.00  niemieccy  anarchiści  i  ich  polscy  koledzy
trafili na przesłuchania do stołecznych komisariatów policji.

Gorąco  jest  też  w  okolicach  Placu  Konstytucji,  skąd  ma
wyruszyć  miała  część  uczestników  Marszu  Niepodległości.
Zgromadzili  się  tam  również  lewicowcy  biorący  udział  w
manifestacji  „Kolorowa  Niepodległa”.  Z  naszych  informacji
wynika, że co chwila dochodzi do starć między uczestnikami obu
zgromadzeń.

Po godz. 14.00 na placu Konstytucji doszło do starć między
uczestnikami  Marszu  Niepodległości  oraz  Kolorowej
Niepodległej.  Apele  policji  o  zachowanie  zdrowego  rozsądku
pozostały  bezowocne.  Doszło  do  brutalnych  starć.  Policja
kilkakrotnie użyła armatek wodnych i gazu łzawiącego w celu
rozpędzenia  manifestujących.  W  kierunku  funkcjonariuszy
policji poleciały kamienie i ciężkie przedmioty. Mimo apelów
organizatorów  marszu  o  zachowanie  spokoju,  doszło  do
regularnych starć z policją. Policja uformowała tyralierę i
spycha z placu agresywnych uczestników manifestacji.



Rannych zostało już kilka osób, m.in. w starciach na rogu ulic
Marszałkowskiej i Wilczej.

Jak relacjonuje reporter portalu Niezależna.pl, już wcześniej
wzdłuż  ulicy  Marszałkowskiej  od  placu  Konstytucji  do  ul.
Wilczej  ustawił  się  szpaler  Kolorowej  Niepodległej,  grupa
zamaskowanych mężczyzn uzbrojona w kije baseballowe, butelki z
farbą, kamienie i ciężkie przedmioty. Zgromadzenie przypomina
regularną bojówkę.

Każdy,  kto  pojawia  się  w  okolicy  w  barwach  narodowych,
natychmiast jest atakowany i obrzucany stekiem wyzwisk.

Policja na razie nie interweniuje.

Jak ustalił portal Niezależna.pl, część osób biorących udział
w  ataku  na  policję  na  Nowym  Świecie  to  grupa  niemieckich
anarchistów, o których niemieckie służby specjalne piszą, że
są zagrożeniem dla bezpieczeństwa państwa niemieckiego.

Z relacji osób znajdujących się na Nowym Świecie wynika, że
członkowie  niemieckiej  Antify  napadli  na  członków  grup
rekonstrukcyjnych i poważnie pobili młodego mężczyznę.

Informacje potwierdza na Twitterze publicysta Cezary Gmyz.

Z informacji, do których dotarł reporter portalu Niezależna.pl
wynika,  że  niemieccy  anarchiści  przyjechali  dziś  przed
południem do Warszawy dwoma autokarami. Grupa ok. 100 osób
była  zamaskowana  i  wyposażona  w  kije  bejsbolowe.  Autokary
zaparkowały w okolicy ul. Tamka, skąd anarchiści przeszli w
stronę  siedziby  lewicowej  „Krytyki  Politycznej”  na  Nowym
Świecie.

Policja zablokowała agresywnie zachowujących się anarchistów,
którzy wciąż przebywają w kawiarni „Nowy Wspaniały Świat”. Z
informacji  Niezależnej.pl  wynika,  że  grupie  niemieckich
anarchistów  towarzyszy  kilku  sanitariuszy  w  kamizelkach
medycznych,  którzy  nie  weszli  do  kawiarni  i  czekają  na



zewnątrz.

Po  sprzecznych  informacjach  na  temat  legalności  –  Marsz
Niepodległości  dotarł  do  pomnika  Romana  Dmowskiego.
Organizatorzy  twierdzą,  że  przebiegł  w  pokojowej  i
patriotycznej  atmosferze.  Wcześniej  pojawiła  się  –
zdementowana później przez stołeczny ratusz – informacja, że
został  zdelegalizowany,  a  jego  uczestnicy  brali  udział  w
zamieszkach. Marsz został rozwiązany tuż po godz. 17.00.

Współorganizator  Marszu  Niepodległości  Artur  Zawisza,
zapewnia, że uczestnicy marszu przeszli spokojnie w asyście
policji i przedstawicieli władz miasta do pomnika Dmowskiego w
pobliżu  warszawskich  Łazienek.  Organizatorzy  Marszu
Niepodległości jednoznacznie odcinają się od agresywnych osób,
które biorą udział w zamieszkach w centrum Warszawy. Artur
Zawisza  zapewnia,  że  osoby  biorące  udział  w  starciach  z
policją w centrum Warszawy z pewnością nie są uczestnikami
legalnego Marszu Niepodległości.

Artur Zawisza tłumaczy, że Marsz Niepodległości ze względów
bezpieczeństwa musiał zmienić trasę.

Biuro  Bezpieczeństwa  Miasta  Warszawy  zapewniło,  że  Marsz
Niepodległości jest legalny do godz. 20.00 w niedzielę, a
informacje dotyczące jego rzekomej delegalizacji są plotkami.

Ewa  Gawor,  szefowa  biura  poinformowała,  że  zdelegalizowano
zgromadzenie  na  placu  Konstytucji,  którego  uczestnicy
zaatakowali policję. Do końca nie wiadomo, czy byli to również
uczestnicy  Marszu  Niepodległości.  Organizatorzy  tej
manifestacji  temu  zaprzeczyli.

Zdaniem  Roberta  Winnickiego  z  „Młodzieży  Wszechpolskiej”,
marsz może potrwać do godz. 18. Krzysztof Bosak z Fundacji
Republikańskiej  poinformował  po  godz.  16.00,  że  w  marszu
bierze udział ok. 10 tysięcy osób. Inne źródła podają, że może
być ich nawet kilkanaście tysięcy. Ok. godz. 17.00 w pobliżu
pomnika  Romana  Dmowskiego  spalony  został  wóz  transmisyjny



TVN24.  Nikomu  nic  się  nie  stało.  Uszkodzony  został  też
samochód  osobowy  TVN  Meteo  i  wozy  Polskiego  Radia  oraz
Polsatu.  Policja  ściągnęła  tam  dodatkowe  siły.  Z
nieoficjalnych wiadomości wynika, że użyto armatek wodnych.

Po godz. 16.00 Marsz Niepodległości dotarł pod warszawskim
pomnik  Romana  Dmowskiego  na  placu  Na  Rozdrożu.  Uczestnicy
marszu  skandowali  hasła  niepodległościowe  i  takie,  które
komentują  rzeczywistość,  jak:  „kłamstwa  Michnika  wrzuć  do
śmietnika”  czy  „stop  dyskryminacji  Polaków  na  Litwie”.  W
marszu  uczestniczyła  duża  grupa  kibiców,  głównie  Legii
Warszawa.  Widoczne  były  transparenty  ONR-u,  Młodzieży
Wszechpolskiej,  USOPAŁ-u,  Fundacji  Republikańskiej  i
stowarzyszenia  „Koliber”.

Agnieszka  Kłąb  z  biura  prasowego  stołecznego  Ratusza
zapewniła,  że  wcześniej  uczestnicy  Marszu  Niepodległości  w
pokojowej atmosferze przeszli ulicami miasta, ale ze względów
bezpieczeństwa dokonali przegrupowań i zmienili trasę.

Opracowanie (kompilacja dwóch wiadomości): pł, sp
Na podstawie: TVP Info, tvnwarszawa.pl, inf. własne
Źródło: Niezależna.pl

RELACJA 3 (MEDIUM LEWICOWE)

Do poważnych starć doszło 11 listopada w Warszawie podczas
organizowanego przez nacjonalistów Marszu Niepodległości.

Kilka  tysięcy  uczestników  marszu,  wśród  których  byli
pseudokibice,  działacze  ONR  i  Młodzieży  Wszechpolskiej,  a
także neofaszyści zebrało się na Placu Konstytucji. Pojawili
się również nacjonaliści z Ukrainy (z flagami UPA), Węgier
oraz Serbii.

W  kilku  miejscach  doszło  do  ataków  neofaszystowskich
bojówkarzy na przechodniów oraz osoby zmierzające na blokadę
marszu odbywającą się pod hasłem Kolorowa Niepodległa.

http://niezalezna.pl


Na Nowym Świecie doszło do starcia między grupą aktywistów
Antify,  a  pseudokibicami.  Policja  otoczyła  kilkudziesięciu
działaczy Antify w Nowym Wspaniałym Świecie i zatrzymała pod
zarzutem „napaści na funkcjonariuszy”.

Na ulicy Marszałkowskiej około godziny 12.00 zebrało się około
półtora tysiąca osób z grup lewicowych i anarchistycznych.
Pomimo  próby  przeciwdziałania  ze  strony  policji  uczestnicy
Kolorowej  Niepodległej  zajęli  oba  pasy  ruchu  blokując
planowaną  trasę  przemarszu  nacjonalistów.

Kilkakrotnie demonstracja była atakowana przez zamaskowanych
bojówkarzy  również  z  naszywkami  Combat  Adolf  Hitler.  We
wszystkich  przypadkach  napastnicy  byli  odpierani  przez
antyfaszystów.

W okolicach antyfaszystowskiej blokady bojówkarze zaatakowali
radnego Krystiana Legierskiego z Zielonych 2004.

Gdy okazało się, że Marsz Niepodległości został zablokowany na
pl.  Konstytucji  jego  uczestnicy  zaatakowali  policję,  która
odpowiedziała używając armatek wodnych i gazu łzawiącego. W
czasie  starcia  ucierpiało  kilkanaście  osób,  w  tym  kilku
dziennikarzy i 9 policjantów.

W wyniku blokady Marsz Niepodległości został przeprowadzony
przez policję krótszą trasą do pomnika Romana Dmowskiego. Tam
doszło do kolejnych zajść. Demonstranci podpalili samochody
należące do TVN-u oraz samochód Polskiego Radia.

W sumie policja zatrzymała dziś ponad 150 osób.

Opracowanie: Piotr Ciszewski
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RELACJA 4 (MEDIUM PRAWICOWE)

„Będzie druga Grecja” – głosił jeden z przyniesionych na Marsz
Niepodległości transparentów. Drobną cząstkę „wprowadzenia” w

http://lewica.pl


życie  tego  hasła  mogliśmy  zaobserwować  przed  jego
rozpoczęciem,  a  także  w  pobliskich  uliczkach  gdy  ten
maszerował  przez  centrum  stolicy.

Zamieszki  z  policją,  na  których  skupiły  się  całe  rzesze
mainstreamowych  mediów,  choć  wywołane  w  nieco  niejasnych
okolicznościach,  były  symbolem  nadchodzącego  oporu
„radykalnej” części polskiego społeczeństwa i wyraźnym znakiem
dla  władzy.  Jednak  nie  o  nie  się  tutaj  rozchodzi,  gdyż
wspaniały  i  dumny  Marsz  Niepodległości  gromadząc
wielotysięczne tłumy pragnących zaakcentować swój patriotyzm
Polaków  niósł  za  sobą  jeszcze  dobitniejsze  przesłanie  –
jesteśmy Polakami i jesteśmy z tego dumni, a to, czego chcemy
to wolna, suwerenna Polska.

Liczne delegacje z zagranicy, między innymi z Czech, Włoch,
Szwecji, Węgier, Ukrainy, Białorusi, Słowacji, Serbii a nawet
Litwy (litewscy niezależni nacjonaliści wsparli pochód, aby
zamanifestować  swój  negatywny  stosunek  do  szowinistycznych
tarć  na  linii  Litwa-Polska)  pokazały  również,  iż  jako
nacjonaliści,  narodowcy,  patrioci  opowiadamy  się  za  Europą
Wolnych Narodów, w której niepodległość należy do najwyższych
wartości.
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